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Korpusy wakacyjne. 


Lwów 19. czerwca, 

Uczynić ogół młodzieży w wielkich miastach 
uczestnikami choć w części tych korzyści peda- 
gogicznych i hygienicznych, jakie przedstawiają 
kolonje, jest zadaniem korpusów wakacyjnych. 
Są to oddziały zorganizowane z młodzieży szkol- 
nej na sposób wojskowy, które codziennie pod 
kierankiem ukwalifikowanych do tego nauczy- 
cieli robia za miasto wycieczki eo najmniej pół- 
dniowe. Cwiczenia gimnastyczne, musztry, zaba- 
wy towarzyskie i śpiewy, a wszystko na świe- 
żem powietrzu i pod okiem troskliwych pedago- 
gów, to są czynniki, które jak w kolonjach o- 
rzeźwiają ciało i ducha młodzi,ży i nie dopu 
gszczają do rozprzężenia, do jakiego młodzież po- 
ao8tuwiona Sobie samej podczas wakacji, docho- 
dzić zwykłe. 

Temi między innemi słowy — jeszcze w ro- 
ku 1885 — organ towarzystwa pedagogicznego 
Szkoła — przemówił za stworzeniem nowej czy- 
sto naszej instytucji — dając zarazem zarys jej 
organizacji. Idea podniesiona musiała być słuszna 
i odpowiadać naszym potrzobom, gdy znalazła 
poparcie we wszystkich prawie organach opinji 
publicznej. Po dwakroć ją poraszają w towarzy- 
stwie nauczycieli szkół wyższych itow. gimnast 
„Sokół“ we Lwowie i w końcu doczekała się 
swego urzeczywistnienia w roku 1889. Rzecz się 
miała, jak następuje: V.alne zgromadzenie tow. 
nauczycieli szkół wyższych, odbyt» w kwietniu 
1589 r. po wyczerpującej dyskusji, a na pod- 
stawie obszernego referatu, orzekło jednogłośnie 
potrzebę organizowania korpusów wakacyjnych 
i rekreacyjnych. W ślad zatem podobną uchwa- 
łę powzięło i walne zgromadzenie tow. pedago- 
gicznego lwowskiego w maju tegoż roku, wzy- 
wając zarząd oddziałowy, by bezzwłocznie przy- 
stąpił do zawiązania komitetu dla korpusów wa- 
kacyjnych. Do pierwszych czynności komitetu 
należało skreślenie na razie zasad, instrukcyj 
i regulaminów dla korpusów. uchwalenie norm 
ich organizację i zapisów młodzieży. Wreszcie 
obmyślenie źródeł dochodów. W ciąga paru ty- 
godni trzy korpusy były gotowe do wymarszu, 
jakkolwiek w pierwszym roku na utrzymanie kor- 
pusów posiadano wszystkiego... 300 zł. zapomogi 
rady szkolnej. W następnym roku rzecz już po- 
szła łatwiej. Spodziewane poparcie ze strony ra- 
dy mia:ta — uzyskano. Znalazły się i inne nad- 
to dochody, a między innymi i festyn — jedyny 
w swym rodzaju... bo przy współadziale młodzie- 
ży korpuśnej. Szio o pokazanie przed szerszym 
ogółęm, który podczas wakacji jest po za mia- 
stem, czem są te korpusy. Zorganizowano for- 
malne „pospolite ruszenie” dziatwy szkolnej. Naj- 
dzielniejsi kierownicy kolonij wakacyjnych i ry- 
manowskiej pod naczelnem kierownictwem naj- 
starszego i najbardziej zasłażonego dla tych in- 
stytacyj p. Cenara, wyćwiczyli młodzież w ewo 
lucjach, marszach i mastrze. Mimo deszczu -- 
nieustraszona ta armja wyruszyła z ratusza na 
strzelnicę z improwizowaną orkiestrą młodzieży 
na czele. Cały Lwów — można rzec — był 
zmobilizowany, Cel zamierzony osiągnięto. „Kor 
pusy zdobyły satarmem* sympatją ogółu. 

Wobec tego powodzenia a zyskanego po- 
parcia ze strony reprezentacji miasta nie dziw, 
ze liczba wystawionych korpusów doszła już do 
liczby 7 korpusów z 800 chłopakami i 18 kie- 
rownikami, suma zaś dochodów skoczyła od ra 
zu do 8.000 zł. Rok 1891 był jeszcze pomyśl- 
niejszy, tak co do uzyskanej suwy jak i liczby 
korpusów. Było ich 8 z 1.200 uczniami i 26 kie- 
rownikami. Co do organizacji korpusów, to dają 
się przedstawić w następujący sposób: Przed 
końcem wakacji odbywają się zapisy po szko- 
łach do korpasów, Od zamożniejszych przyjmuje 
się wpisowe 2 zł., które to opłaty pomnażają 
fundnsz, przeznaczony na opędzanic wydatków 
na drugie buiadania dla młudzieży. 

Wycieczki odbywają się codziennie. Mlodzież 
zgromadza się o 7. rano w klasach szkół miej- 
skich, a o pół do ósmej już uszykowana wyru- 
sza za miasto. Miejscami wycieczek są: las krzy- 
wczycki, Żelazna woda, Snopków, Pohulanka 
i boisko gimnastyczne, urządzone za parkiem 
stryjskim. Frzybywszy na miejsce zabawy, mło- 
dzież trochę odpoczywa i dopiero po takiej ma- 
łej Pauzie następują ćwiczenia gimnastyczne wol 
ne: jak marsze, gimnastyka szwedzka, nastę- 
pnie gry towarzyskie i zabawy. Między ćwicze- 
niami gimnastycznemi a grami towarzyskiemi 
jest przeznaczony także czas na odpoczynek 
i wtedy to młodzież udaje się na drugie skromne 
śniadanie, które komitet korpusowy zamawia o 
ile możności jak najbliżej miejsca zabawy. Po- 
Wrót następuje w ten sposób, aby młodzież mo- 
gła być w mieście o godzinie 1. na objad, a 
więc prędzej lub później, stosownie do odległości 
miejsca wycieczki. Młodzież najchętniej lubi cho- 
dzić na boisk gimnastyczne, bo też i najwięcej 
ma tu Tozmajtosci, a mianowicie może odbywać 
ćwiczenia gimnastyczne na przyrządach i z przy- 
rządami, A Wszystko na wolnem i świeżem po- 
wietrzu. Boisko to arządzono kosztem miasta za 
same b00 zł. Boisko gimnastyczne, położone zda- 
la od gościńca, obejmuje przeszło 4 morgi gran- 
tu; od strony wschodniej, północnej i południo- 
wej zacienione jest stuletnim, dębami, od zacho- 
du zas wystawione na promienie słoneczne — 
położeniem uroczem przypominą ono zupełnie 
wieś. Wstępu na boisko ustawiono barjery 
i piękną bramę, ozdobioną chorągiewkami 1 ta- 
blicą 4 napisem: „Pierwsze miejskie boisko gi- 
mnastyczne korpusów wakacyjnych”. Piękne 
i zgodne z postępem gimnastyki sporządzono 
przyrządy — rozmieszczono na całej przestrzeni 
boiska, miejsca przeznzczone do skoku wysypa- 
no grubo piaskiem, resztę miejsca wolnego po- 


dzielono na parcele i przeznaczono do gier i in- 
nych ćwiczeń wolnych, rzędowych i mocowań; 
dla widzów zaś ustawiono szereg ławek pod wie- 
kowymi dębami. Umyślny chodnik szeroki — 
prowadzi z boiska jarem do pobliskich kąpieli 
natryskowych. Taż obok kąpieli stoi dom muro- 
wany o kilku pokojach, własność gminy, w któ- 
rym znajdują korpusy schronienie w razie de- 
szczu, jak zarówno i w szatni kąpielowej. Na 
boisku w Pasiekach, ustawiono również przyrzą- 
dy do twiczeń gimnastycznych, lecz w znacznie 
mniejszej iloś'i. Spodziewać się należy, że z cza- 
sem wszyttkie boiska podobnie urządzone będą, 
a to tem bardziej, gdy do szkół naszych rada 
szkolna okręgowa wprowadziła jako obowiązko- 
we t, z. wycieczki naukowo hygieniczne — a 
i szkoły średnie, w myśl uchwał walnego zgro- 
madzenia tow. nauczycieli szkół wyższych (z ro- 
ku 1888) niezawodnie doczekają się przynajmniej 
t. z. korpusów rekreacyjnych. Zresztą i mini- 
sterstwo oświecenia i rada szkolna krajowa ka 
temu dąży. Sądzimy wszakże. że prócz ćwiczeń 
i zabaw gimnastycznych tak w korpusach waka- 
cyjnych jak rekreacyjnych, ważną z czasem ode- 
grają rolę ówiczenia wojskowe z karabinkami. 
Kolonja rymanowska i Park Jordana, które ka- 
rabinki u siebie zaprowadziły, najdosadniej ka- 
źdego przesonać mogą o korzyściach, jakie one 
przynoszą w podobnego rodzaju instytucjach. 
Bądź jak bądź zresztą, cieszyć się tylko należy 
z świetnego prawdziwie rozwoju korpusów. Miej- 
my nadzieję, że wkrótce obejmą one ogół młc- 
dzieży, pozostającej przez wakacje w mieście. 
Wątpić o tem nie można, gdy reprezentacja 
miejska objęła je w swe własne ręce, stwarzając 
komitet, w skład którego wchodzą wszyscy przed- 
stawiciele sekcyj rady mie'skiej, fizyk micjski, 
inspektor okręgowy, a wreszcie nauczycielstwo 
i wybitniejsi obywatele. 

ywe zajęcie, jakie w całem mieście obudzi- 
ła czwartkowa zabawa cgrodowa, urządzona na 
rzecz korpusów wakacyjnych, oraz pokazna — 
jak na nasze stosunki — cyl a dochodu z tako- 
wej, są najlepszym dowodem, że pożyteczna ta 
pod każdym względem instytucja zyskała na- 
leżne uznanie wśród ogółu mieszkańców. 


Dzienniki rosyjskie wietrzą coś 
w Bułgarji. 


Dłaższy pobyt księcia Ferdynanda w Lon- 
dynie i przyjmowanie go przez angielskich przed- 
stawicieli rządu, obadziły czujność polityków ro- 
syjskich, którzy też na całej !imji rozpoczęli po 
dziennikach tyraljerkę przeciw Bułgarji. Pisma 
rosyjskie większe i mniejsze, inspirowane i poli- 
tyku,ące na własną rękę, poruszone, jak gniazdo 
os podejrzywając Angiję, ze coś kuje z księci:m 
Ferdynandem co do sprawy bułgarskiej na nie- 
korzyść Rosji. 

Nowoje Wremia o te „intrygi“ obwinia bez- 
pośrednio Anustrję, a aranzowanie podróży ks.ę- 
cia Ferdynanda i konfsiencje z mim państwo- 
wych dygnitarzy w Londynie, przypisuje inicja- 
tywie austrjackiego rządu, który, według zdania 
publicystów rosyjskich, co raz bardziej rospoście- 
ra swój wpływ i zajmuje stanowisko gospodarza 
na Wschodzie. Nowoje Wremia pisze: „sądzimy, 
że w demonstracji urządzonej w Londyme gió- 
wną rolę odegrała Anstrja, a może być, że 1 are: 
dnio-europejska koalicja. Dziwnem nam się wy- 
daje, że z powodu tej zawierachy, nie padło ani 
jedno słowo potępienia w memieckich dzienm- 
kach z wyjątkiem Hamburger Nachrichten, bo 
organ Bismarka, jest zasadniczym opiekunem 
dziejszego rządu w Niemczech W każdym ra- 
zie-— pisze dalej Nowoje Wremia— okoliczność, 
że Anglja jest takim żarlliwym  współraco- 
wuikiem « ustrjackiej dyplomacji, dowodzi, że temu 
rząd angielski nie przypisuje wielkiego znaczenia, 
Iż granice Rosji w Indjach zbliżają się do granie 
Anglji. Neutralności, lub przynajmniej wstrzemię- 
wości Anglii co do Bułgarji, Rosja może jedynie 
oczekiwać od zachowania się swojego w Azji. 
W stosunkach z Aoglją, Francja zie nam (Ro- 
sji) me pomoże — musimy prowadzić walkę z 
Apglją własnemi siłami. Nalezy robić wszystke, 
co możni i co się rebi powinno, aby Anglja 
nauczyła się cenić dokie stosunki eąsicdzkie 
z nami w Azji.“ 

Grażdanm drwi po swojemu z londyńskich 
konferencyj księcia Ferdynanda, konstataje je- 
dnak, że księciu oddali wizytą najwięksi dygni- 
tarze, 4 nawet sam lord Salisbury — pociesza 
się wszakże tem, że to wszystko, równie jak i 
przyjęcie na dworze, robione było nie dla księcia 
Bałgarji, lecz dia niemieckiego księcia Ferdy- 
nanda, spokrewnionego z panu, ązymi domami w 
Europie. 

lnne pisma rosyjskie ostrzegają wprost rząd 
swój, aby się miał na baczności, gdyż w Buł- 
garji knuje się coś niedobrego przeciw Rosji. 
Według relacyj tych dzienników, minister Stam- 
bułów miał się odezwać do delegacji bułgarskie- 
go duchowieństwa, że „jeszcze trochę cierpli 
wości, a już wkrótce będziemy mogli zawołać: 
„Niech żyje Ferdynand w niezawisłej Bałgarjı !“ 
Jednem słowem, na całej linji rosyjskiej publi- 
cystyki zakotłowało z powodu obecnej po- 
dróży księcia Ferdynanda po Europie, a osta- 
tnia jego wizyta w Londynie, która rzeczywi- 
ście posiada doniosłość polityczną — wywotała 
w Rosji konsternację, zwłąszcza, że nastąpiła 
niemal równocześnie ze zjazdem w Kiel i owa- 
cjami dla Rosji w Nancy. Niezawodnie jest to 
szach dyplomacji trójprzymierza i dlatego zlękła 
go cię Rosja, 
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Organizacja karlistów 

Prasa madrycka zaslarmowana odezwą hbe- 
ralnego Heraldo, zajmuje się na nowo organiza- 
cją partji karlistowskiej. któ-a przedewszystkiem 
jest militarną organizacją, a co do karności i p> 
rządka administracji, stoi bezsprzecznie wyżej 
nad legaluą hiszpańską. Karliści posiadają stre- 
fy militarne i wiedzą dokładnie, ilu ladzi w ka 
żdej takiej strefie stanie w razie potrzeby po ich 
stronie; te strefy stoją pod kontrolą junt i komi- 
syj, przed któremi od czasu do czasu winni ja- 
wić się oficerowie, trzymający stronę karlistów. 
Twierdzą nawet, że partja karlistow»ska w obrę- 


wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i śwąt o 8, rano. 


bie Hiszpanji posiada kalka znacznych i ciągle . 


powiększanych składów broni. Wiadomo również, 
że w całej Hiszpanii, zwłaszcza zaś w północnej 
połowie, aż po za Madryt, gromadzą się liczai 


zwolennicy Karlistów, (w ostataiej np. wojnie : 


stanęło pod sztandarem tej partji 200 000 ladzi). 


Środki pieniężne plyną na rzecz partji przede- | 


wszystkiem z Adei; arystokrację Korduby, Se- 
wil i Granady uważają jako wyłącznie niemal 
karlistowską. Kaergiczne przywództwo i organi- 
zacja spoczywa podobno w ręka markiza Ceral- 
bo z Walencji i barona Sangarróna z Nawary. 
Don Karlosowi przesłano niedawno wiernopod- 
dańczy adres, pokryty 500 podpisami, przygoto 
wuą Się zaś nowe adresy z jeszcze liczniejszymi 
podpisami. 


Katedrajęzykai literatury polskiej 
w uniwersytece lwowskim 
w czasie od r 1365—1807. 
(Ze wspomnień bylsgo słuchacza uniweraytstu ) 

Pod tym tytułem zamieszcza tutejsza Szkoła 
cenny artykuł piórx zasłużonego pedagoga p. 
Bolesława Adama Baranowskiego, peświęcony 
działalności cezcigodacgo p. Antoniego Małeckie- 
go na katedrze iu ejszego uniwersytetu. Artykuł 
ten, obchodzący — raszem zdaniem — cały 
wykształcony ogół polski, pozwolimy sobie po- 
wtórzyć w odpowiedniem skróceniu. 

„W pażdziernika 1963 roku wpisałem się 
w poczet słachaczy uniwersytetu lwowskiego 
i zapisałem się na wykłady filologji klasycznej 
i literatury polskiej. Nie zapomaę nigdy pier- 
wszej prelekcji profesora Małeckiego Było to w 
tej samej sali IV. na I. piątrze gmachu uniwer- 
syteckiego, która —- z rzadkimi wyjątkami — 
stale służyła profesorowi do jego wykładów. Za- 
wsze też o tej samej miewał je porze. Zimą 
i latem odbywał między 3. i 4. godziną daleką 
przechadzkę „na Rary* lub w inne przedmiej- 
skie ulice, a punktualnie o 4. był w seli konfe- 
rencyjnej i równie punktaałnia o */, na 5. zja- 
wiał się na katedrze. Sala była zapchaną, bo 
też chodzili na wykłady nietylko zapisani na 
ten przedmiot słuchacze fakulteta filozoficznego, 
ale też jaryści, teolegowie łucińscy, za zezwole- 
niem rektora ks. Pnszeta i teologowie rascy, mo- 
że nawet bez zezwolenia rektora. Ba nawet stu- 
denciai z VI., VII. lab VIII. klasy gimnazjal- 
nej, jeżeli nie wyglądali zbyt dziecinnie, wieczo- 
rem zimowym biegli galopem z gimnazjum „ber- 
nardyńskiego*, w Narodnym Domu lub „domini- 
ksńskiego*, aby się wcisnąć między słuchaczy 
uniwersytetu 1 chriwie notować i pisać za wy- 
kłade profesora. Bywali i poważniejsi gośc e. 
Znakomici literaci, jak n. p. Przeździecki 1 inni, 
w przejeździe przez Lwów nie omijali sposobno- 
ści przysłachania się jedynemu polskiemu, ale też 
sz:zerze polskiemu słowo, które rozbrzmie vało 
z kat:dry uniwersytetu lwowskiego. 

Ta popularność wykładów profesora Małe: 
ckiego bywała niekiedy solą w oku niek:ćrym 
z jego ówczesnych niemieckich kolegów. A ta 
musze z góry powiedzieć, że wobez profe:urów 
narodowości niemieckiej nie okazywoliśmy wtedy 
Żadnej szowinistycznej niechęci narodowej; prze- 
ciwnie ówe ezna młedzież uniwersytecka powa- 
żała i u nich naukę, ceniła ich i kochała rawet, 
jeżeli nie okazywali wprost niechęci wobec tego, 
co jest polskiem i jeżeli postępowali taktownie i 
z powsgą. Na wykłady prawa miedzynarodowe 
go i fiiozofji prawa spieszyli nietylko prawnicy, 
ale i filozofowie chętnie, bo też dr. Ralf nie wa- 
hał się w mowie inauguracyjnej nazwać Koper- 
nika Pelaxiem, a wobec młodzieży wszelkiej 
narodowości zachowywał się z jednaka serde- 
cznością. Przybyły w roku 1863 na katedrę hi- 
storji dr. Zessberg zostawił u uozniów jak naj: 
sympatyczniejsze wspomnienie, stworzył sobie 
szkołę, wykształe ł grupe sumiennych badaczów, 
a w badaniach swych nie stronił od rzeczy pol- 
skich. Przeciwnia ogłosił szereg cennych publi- 
kacyj, zawierających źródłowe tadania z dzie- 
jów Polski, a na czele pierwszej z nich postawił, 
jako motto, te charakterystyczne słowa nas ego 
Galla: Ne frustra panem polonicum manducarem. 
(Abym dazmo chleba polskiego nie jadł). Za 
prof-sorem Zeissbergiem poszła życzliwość mło- 
dzieży polskiej aż do Wiednia. Ale nie wszyscy 
oni postępowali w ten sposób. Bywali i tacy, od 
których wyraźny chłód, lub co gorsza, wyraźna 


niechęć wiała ku nam Pomnę, że raz zniewolono . 


profesora Małeckiego wyrażzą uchwałą senatu, 
ażeby z katedry sam ogłosił, że na wykłady je- 
go inają prawo chodzić tylko ci akademicy, któ- 
rzy się na ten przedmiot wpisali — i rozumie 
się— zobowiązali płacić czesne. Można sobie wy- 
obrazić, jak przykrem było ogłoszenie tej a: 
chwały dla profesora Prosił nss, byśmy sobie tej 
zapowiedzi fałszywie nie tłómaczyli, tj. abyśmy 
nie myśleli, że mu o czssne chodzi. Ale myśmy 


Rok AXRY. 


Przedpłalę | ogłoszenia przyjmują wé Lwowie: 


Biuro Administracji „Dziennika Polzkiepa” plac Marjacki 
Hessa 617 w domu pana Kiselki we Wiednia: 
pp. Hxasonstein et Vogler (Otto Mass) M. Daksa: 
H. Schalek; A, Oppeliz; Rudolf Mosse. W. Berlinie, 
Frankfurcie K>lomji Hassenstein ot Vogler i G. I. 
Dzabe; w Hamburgu: Karoly et Licbmann. W Ws = 
gcawia. Reichman i Frendler, W Faryśu. O Ad m, 
Rue des salnts Porósi 3L 

Ogłotsenia przyjmujo się za opłatą 6 oantów eń jodnego 
wiersza drobnym drukiem (potit). 

Prywatna Korespondencja i nekrologi 18 ct. ed wiersza 

PDrebme ogłoszenia 1!/, centa od wyruzu  Poemieszremia 
sklepy pe A ot od wyrusu. 


Reklamy w rubryce Nadeslane 20 et. od wiersza. 


Professor wykładał w tym semestrze okres 
Zygmuntowski. Mówił, mając notaty przed sobą, 
ale mówił swobodnie z pamieci, okraszając nie- 
raz wykład jakiemś porównaniem, widocznie za- 
inprowizowanera. Dotychczas pamiętam, jak szu- 
kując za określeniem stosunku języka Zygmun- 
towszczyków do dzisiejszej polszczyzny, przyró- 
wał go do potężnego miecza, którym nie można 
tak łatwo władać, jak cienką szpadą, ale który 
jodniesiony oburącz przez husarza, tnie z nie- 
słychanym zamachem. Albo też pomnę, jak mó- 
wiąc o Kochanowskim i podnosząc rozmaitość 
form poetycznych, ażywanych przez niego, przy- 
równał jego język poetyczny do skrzypiec, któ- 
re w XIX. wieku w rękach Mickiewicza i no- 
wszych pisarzy są już lepiej przegrane, al 
z których śpiewak Czarnoleski umiał już wtedy 
wydobywać tę olbrzymią skalę tonów, jaka go 
cechuje. 

Obok wykładów literatury ogłosił profesor 
wtedy ćwiczenia stylistyczne, połączone z kryty- 
ką współkolegów. W tym semestrze zmarły ko- 
lega Malina, Benoni Karol i ja oddaliśmy prace. 
Między recenzentami był także dzisiejszy prezy- 
dent kolei państwowych, prof. dr. Biliński. Jeżeli 
więcej prac nie wpłynęło, to przyczyną tego 
były echa walk, które się o kilkanaście mil od 
Lwowa „za kordonem* odbywały. Nastąpiły oło 
wiane czasy stanu oblężenia, ale wykłady profe 
sora w letnim semestrze nie na teia nie ucier- 
piały. Uczęszszanie na nie było moralnym obo- 
wiązkiem każdego, kto nie chciał samego siebie 
wykluczyć ze społeczeństwa czujących i myślą- 
cych, poważanych w swoich i obcych. 

W r. 1865/6 nie mieliśmy wykładów litera- 
tury polskiej. Profesor Małecki za arlopem pół- 
rocznym odbył podróż do klasycznej ziemi 
Włoch. Szedł tam śladami Mickiewicza, Słowa- 
ekiego i tylu innych dawniejszych i nowszych 
pisarzy polskich, a wspomnienia tej podróży od- 
bijały się za powrotem w wykładach i w rozmo- 
wach. Można sobie wyobrazić, z jakim zapałem 
rzacono się do sali IV., gdy Małecki za powro- 
tem zapowiedział kolegium, jak podziwialiśmy 
swobodę słowa profesora w tych trudnych wa- 
rankach, jak wykład profesora był ORL 
dyskusji, gdyśmy dłngą procesją schodzili z gó- 
ry uniwersyteckiej, mając na czele najsłuszniej 
sztgo kolegę, dziś profesora fizyki, w małym 
i najmniejszege, później pisarza ludowego i urzę- 
dmka autonomicznego, w ogromnym kapelusza 
słomianym o szerokich krysach. Zimowy semestr 
roka 1865/6, już był swobodniejszy w mieście 
i kraja. Prof. Małecki zapowiedział wykład o 
„Króla — Ducha“ Słowackiego. Udział słacha- 
czów był niesłychany : sala IV. nie miała miejsca 
na pomieszczenie nawet pułowy. Po długich ro- 
kowaniach pozwolono profesorowi przenieść to 
kolegjam do wiekszej sali na II. piętrze, długiej 
jak korytarz, w której katedra stała w środku. 

W tym czasie począł profesor przygotowy- 
wać pośmiertne wydanie pism Jaljusza Słowa- 
ckiego, przedtem nie ogłoszonych drukiem. Hau- 
go ZŻathey, dzisiejszy dyrektor szkoły realnej 
w Krakowie i ja otrzymaliśmy zaszczytne we- 
zwanie przepisywania i przygotowywania niektó- 
rych manuskryptów i prowadzenia korekty, któ- 
rą sam profesor rewidował. 

Słachałem iakże wykładów profesora z ze- 
kresu grematyki polskiej i nauki języka staro- 
słowiańskiego, ale o tych, jako o rzeczach zbyt 
specjalnych, nie' chcę się rozwodzić. Wspomnę 
tylko, że ustąpiwszy w r. 1867, z uniwersytetu 
i objąwszy po prot. Adamie Kuliczkowskim nau- 
kę języka polskiego w gimnazjum Franciszka 
Józefa, chodziłem jeszcze zawsze na wykłady 
gramatyczne prof. Małeckiego, które się odby- 
wały jako dysputatcrja. Pomnę kontrowersje, ja- 
kie wywoływało określenie natury spółgłoski 
„J* i różmea stanowiska profesora Małeckiego 
od stanowiska, zajmowanego przez uczonego Ks. 
Mahnowskiego. Owocem tych dysput były roz 
prawy w Dakole i w programie gimnazjalnym 
(dra Władysława Wisłocekiego)*. 

W dalszej części artykułu wyraża p. Bara- 
nowski żai swój z powodu, iż Antoni Małecki 
dotychczas nie przystąpił do skreślenia cało- 
kształta dziejów naszej literatury, zbijając ró 
wnocześnie twierdzenie Piotra Chmielowskiego, 
jakoby ukazanie się dzieła tego rodzaju było 
przedwczesnem. 

Wspomnien.e swe kuńczy szanowny autor 
następnemi słowy: „Pisząc to wspomnienie, piszę 
z tem uczuciem, z jakiem Syrokomla pisał 
„Szkolne czasy Dęboroga*. Wyrywa się z piersi 
westchnienie do tej ubiegłej, pięknej przeszłosci. 
Gdyby wróciła, umielibyśmy — jak to Dęboróg 
pięknie wypowiada —- niejedno naczej i lep.ej 
zrobić. Moze ten numer Szkoły dostanie się do 
ręki kolegów, pozostałych z tych rzesz, co nie- 
gdyś gromadziły się w sali IV. uniwersytetu. 
£apowne wszyscy razem ze mną powiedzą: 
„Cboć nie dokonaliśmy tcgo wszystkiego, co 
wówczas było naszsm zadaniem, pragnieniem, 
celem, toć jednak wykłady te wytyczyły nam 
przewodnią drogę w życiu. Poszliśmy nie tak 
samo, jak Her Armeńczyk, poszedł za oną Świe- 


| tlauą postacią, co go zawiodła na północ w lasy 


go dobrze zrozu nieli, choć nam nie powiedział, ` 


kto go do tego ogloszenia zniewolił. Mimo zapo- 
wiedzi nikt z sali się nie ruszył, a na drugi 
dzień była ona tak pełna, jak zawsze. Prawdo- 
podobnie prof.sor nie zmartwił się bardzo, że go 
tym razem nie posłachano. 


sosnowe, poszliśmy i nie zeszlśmy z iej drogi“. 


Z naszych zdrojowisk. 


Truskawiec 16. czerwca. 

(X.) Kto zna Truskawiec od lat bodaj kilku, 
przyznać musi, że z każdym rokiem postęp ku le 
pszemu jest widoczny. Wasz najniższy sługa miał 
przyjemność przyjeżdżać tu, kiedy jeszcze nie było 
kolei. Dziś w przeciągu niespełna 5 godzin jesieś 
na miejscu, — a wtedy włokłeś się dwa dni ze 
Lwowa dryndą Żydowską. Okropna, a jednak nie 
bez pewnego uroku była ta jazda: ogromne powo- 


zisko zaprzężone w trzy niemożliwie chude szkapy i 
żyd farman, — koniecznie rudy, — co za pyszny 
przedmiot dla rysownika. A te popasy, noclegi po 
karczmach, te wygłodzone prhły w nocy, — a roje 
much w dzień i jednostaine brzęczenie dzwonków 
podczas jazdy — oto akcesorja, bez których dziś obejść 
się można. 

Wygląd ogólny Truskawca zmienił się bardzo. 
W miejecu, gdzie były liche domki o niskich pokoi- 
kach — stoją dziś ładne wille prywatne i zakłado- 
we — gdzie były pustkowia — dziś zielenią się 
gaiki przeważnie szpilkowe. 

Główny dom zakładowy zbudowany przed kilku 
laty mieści w parterze łazienki — na piętrze zaś są 
urządzone pomieszkania dla kuracjuszów. Na brak 
dobrych pomieszkań skarzyć się można i każdy odpo- 
wiednio do swej kasy — zawsze coś znajdzie. 

Z dniem 15. czerwca ożywiła się nieco fizjo- 
gnomja Truskawca — zawitała do nas „kapela zdro- 
jowa“ i powitała nas dobrze znanemi arjetkami z 
„Ptasznika*. 

Gości mamy niewiele — ale z każdym duiem 
nadpływają nowi. Z Lwowian bawią tu: Jerzy hr. 
Duniu Borkowski z rodziną, ksiądz infułat Jurkowski. 
Zapowiedziany jest przyjazd księcia Adama Sapiehy 
z rodziną. 

Dla zaspokojenia poirzeb ducha mamy czytelnię 
i muzykę — a dla ciała 3 restauracje. cukiernię i 
aptekę. Restauracja Zołkiewskiego cieszy się jak 
zawsze powodzeniem, bo istotnie na to zasługuje. 

Podniesć tu rależy zarządzenie kierownika tute,- 
szego zakładn, że biedna klasa „lada wybranego“ 
(izrae.skiego), ma osobną przestrzeń wyznaczoną 
do przechadzki, bo przykrym doprawdy był widok 
kalek i nędzarzy, plączących się i rozkładających po 
wszystkich lepszych miejscach. Prócz tego oddał 
zarząd „stare łazienki* wyłącznie dla użytku tej naj- 
biedniejszej klasy. 

Około 15. lipa ma być ukończoną budowa 
wziewalni według najnowszego systemu. Zarzut, jaki 
Przegłąd zrobił zarządowi tutejszemu, Że oddał ro- 
boty monterskie rabryce wiedeńskiej, jest niezupełnie 
usprawiedliwiony, bo „uasi“ pemimo żądania po- 
dwójnej ceny zobowiązali się dostarczyć potrzebnych 
kotłów aż wa wrześniu — co byłoby trochę spó- 
źnione. 

A teraz jeszcze jedna pretensja do zakładu. 
Dlaczego usunięto z głównegv budynku duży zegar, 
którego brak bardzo daje nam się odczuć. Przyzwy- 
ezailiśmy się do niego — i było nam z nim dobrze, 
ale wierzyliśmy staruszkowi, że tak jest, jak jemu 
się zdaje — i przynajmniej między wszystkimi pano- 
wała zgoda to do czasu. A nie jest to rzecz małej 
wagi. Oto naprzykład wracasz z  przedobiednej 
przechadzki, żołądek twój twierdzi, że już co naj 
mniej 1. godzina, patrzysz na zegarek, 12. — pę- 
dzisz do restauracji głodny, tam się dowiadujesz, że 
u nich dopiero 11. i obiadu nie ma! Ózy to nie 
okropne ! 


KRONIKA 

Kalendarz. Poniedziałek 120.): Sylwerjnsza. — 
Wschód słońca o godzinie 4. minut 5, zachód o 
godzinie 7. minut 58. 

Magistrat ogłasza, że dla wysłużonych podofi- 
cerów w.kują następujące miejsca służbowe: 1. jedna 
posada kancelisty przy sądzie obwodowym w Brzeża 
nach, ewentualnie przy innym sądzie kołegisloym lub 
powiatowym w okręgn lwowskiego wyższego sądu 
krajowego; 2. jedua posada sługi kancelaryjnego 
z obowiązkiem pełnienia służby portjera przy wyż- 
szym sądzie krajowym w Krakowie, ewentualnie inna 
w ciągu terminu konkursowego, albo w skntek prze- 
Liesienia otworzyć się mająca posada kancelaryjnego. 
albo sądowego sługi w okręgu tegoż sądu. 

Podania o nadznie pomienionych posad mają 
być wnoszone ad 1. do prezydjum sądu obwodowego 
w Brzeżanach w terminie do 30. czerwea 1892; 
ad 2. do prezydjum wyższego sądu krajowego 
w Krakowie w terminie do 4. lipca 1892. 

Oprócz pomienionych wakuje wiele innych posad 
urzędników manipulacyjnych i słog po za granicami 
kraju, o które wysłużeni podoficerowie ubiegać się 
mogą. Podaje się dalej do wiadomości, że z począ- 
tkiem roku szkoln. 1892/3 od 1. października przy: 
jętych będzie nu I. rok szkoły kadetów obrony kraj. 
we W:ednin 60  asp'rantów. Podania o przyjęcie 
wnosić należy w nieprzekraczalnym terminie do końca 
lipca rb. do komendy tejże szkoły. Podania w prze- 
pisane dokumenta niezaopatrzone, lnb za późno wnie- 
sione, nie będą wzięte pod rozwagę. Bliższe warunki 
przyjęcia zuwarte są w przepisach o przyjmowaniu 
kandydatów do szkół kadeckich obrony krajowej 
(Vorschriften über —.8' Aufnahme von Aspiranten 
in dic k. u. k Landuehr-Kadettenschule;. Osobną 
odbitkę tych waranków nabyć można w księgarni 
L. W. Seidla i syna we Wiedniu. Zgłaszającym się 
udzieli IV. dep. magistraiu bliższych wyjaśnień. 

Wyrób wódki w Gaficji. W miesiącu kwietniu 
1892 było w ruchu 404 gorzelń i wyprodukowano 
3,958.928 do wyrobu oznajmionych stopni alko- 
holu. Najwięcej gorzelń było w ru.hu w powiecie 
skarbowym tarnopolskim 83 i wyrobiono 1,013 270 
stopni; na.tępnie brodekim 78 (921 604), przemy- 
skim 54 (229.105), kołomyjskim 46 (658.543), sta- 
nisławowskim 32 (405 506), lwowskim 25 (154.050), 
krakowskim 23 (144.710), sanockim 21 (124.650), 
rzeszowskim 18 (129 810), tarnowskim 12 (81.000), 
samborskim 10 (51.485), nowosądeckim 2 (10.150). 

Curiosum. Justice ogłasza otrzymany adres par- 
tji radykalnej, domagający się, by Berezowski, 
który 6. czerwca 1867 w Paryżu wykonał zamach 
morderczy na eara rosyjskiego, został wypuszczony Z 
więzienia. Trudno będzie uczynić petentom zadość; 
jak bowiem w Ghilanyi'ego „Kronice europejskiej” 
tom IV. str. 76 stwierdzono, uległ Berezowski już 
w roku 1869, w Nowej Kaledonji, suchotom. 

Na wyspie Caprera, podczas uroczystości na 
cześć Garibalduego, miał miejsce wypadek, który za- 
kłócił harmonję ogólną. Menotti Garibeldi nakazał 
straży honorowej, pełniącej służbę przy wejściu do 
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pokoju Garibaldiego, nie wpuszczać więcej nad trzy 
osoby jednocześnie; podłoga bowiem w tym pokoju 
była bardzo stara, słaba i zbutwiała. Trwał ten roz- 
kaz do południa i w ten sposób w spokoju zwidziło 
pokój kilka tysięcy osób. Ale, gdy zabrał głos p. 
Cavalotti, „cały świat“ chciał go słyszeć, a w tem i 
straż honorowa. Pokój Garibaldi'ego został w ten 
sposób niestrzeżony i wiłoczyło się doń kilkadziesiąt 
osób. Naraz krzyki straszne przerwały uroczystość. 
To podłoga się załamała i wiele osób wpadło do 
studni, która się w dole znajdowała. Pospieszono na 
ratunek, a Menotti Garibaldi, odbiegające Tryesteńczy- 
ków, ofiarujących mu szpadę honorową, sam urato- 
wał parę osób. Kilkadziesiąt osób jest potłuczonych, 
w tem kilka bardzo poważnie. Pomoc lekarska zja- 
wiła się odrazu, ale brakło instrumentów i narzędzi 
opatrunkowych. 

Wyścigi jedenastej brygady artylerji odbędą 
się d. 19. bm. o godz. 4. po południu na placu 
ćwiewń na Janowskiem. Program wyścigów: 1) Bieg 
myśliwski podoficerów. 2) Oficerskie steeple-chuge. 
3) Bieg myśliwski podoficerów. 4) Oficerskie steeple- 
chase. 5) Bieg myśliwski podoficerów. 6) Bieg my- 
śliwski szeregowców baterji konnych. 7) Steeple- 
chase dla prywatnych koni oficerskich. 

Dojazd z gościńca Janowskiego przez dworzec 
Kleparowski wzdłuż północnej strony placu ćwiczeń 
do trybuny na zachodniej stronie placu ćwiczeń. 
W razie niepogody wyścigi będą odłożone. 

Z rusztowania ustawionego koło domu przy 
ulicy Źnlińskiego 1. 15. spadły wczoraj e godz. 10. 


rano dwie deski, k'óre omal, że nie ugodziły w gło- į 
8 | dzie, która sięgałaby im do kostek, 


wę przechodzącego tamtędy p. Z. 

Kradzież, czy zguba? Jan Koneczny, woźny 
przy Starostwie, zgłosił s'ę wczoraj do swej władzy 
przełożonej z doniesieniem, że powierzone mu pieniąi 
dze skarbowe w kwocie 130 zł. zgubił w piątek wie- 
czorem, Wobec tego, iż zachodzi silne podejrzenie, że 
Koneczny pieniądze te sobie przywłaszczył, tembar- 
dziej, że tego wieczora zabawiał się w szynku przy 
ulicy Jagiellońskiej, wraz z dwoma towarzyszami, 
policja zarządziła aresztowanie Konecznego i jego 
przyjaciół, którzy mogą być także posądzeni o wykra- 
dzenie tej kwoty Konecznemu. 

Handel żywym towarem. Od kilku lat zaj- 
muje się lwowska policja dochodzeniami w sprawie 
wywozu dziewcząt do Turcji i Ameryki. Kilka in- 
dywidnów trudniących się wywozem dziewcząt do 
Tureji, stawało już. przed trybunałem lwowskiego 
sądu karnego, jednakże długi czas nie można było 
wyśledzić i ująć głównych dostawców żywego to- 
waru dla haremów i zagranicznych domów rozpusty. 
Władze bezpieczeństwa nie zrażały się jednakowoż 
początkowem niepowodzeniem i uareszie udało im się 
dostać w ręce całą szajkę wstrętnych indywiduów, na 
których czele stoi żyd, Izaak Schaferstein. Do tej 
bandy należy 17 członków, a wszyscy znajdują się 
obecnie pod kluczem w więzieniu tutejszego sądu 
karnego. Śledztwo prowadzone jest bardzo energi- 
cznie, a ostateczna rozprawa karna odbędzie się 
dopiero w jesieni b r. Na interwencję ambasady 
austrjackiej wyswobodziła policja turecka z rąk han- 
dlarzy około 60 dziewcząt, z których część odsta- 
wiono już do Lwowa. Między innerui przesłuchano 
już w tutejszym sądzie karnym: Lizę Łuczkę liczącą 
łat 21, Elkę Braunstein lat 24, Chanę Fagot lat 19, 
Rosę Rosenzweig lat 19, Antoninę Peczennik lat 25, 
Julję Sikorską lat 19, Rozę Preger lat 22 i Feigę 
Weber lat 20. 

Obecnie znajdują się one w aresztach miejskich 
a to celem skonstatowania miejsca ich przynależności, 
dokąd następnie zostaną odstawione. Okazuje się, że 
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największa liczba wywiezionych dziewcząt żydowskich 
pochodzi z domów wcale zamożnych. Rodzice upro- 
wadzonych ofiar są w przeważnej części ludźmi za- 
możnymi, a najwięcej towaru dostarczyły miasta 
Stryj, Tarnopol, Dolina itd. Uwolnienie dziewcząt ży- 
dowskich nie było tak trudnem, gdyż sprzedawano 
je przeważnie właścicielom domów rozpusty, gdy na- 
tomiast dziewczętami chrześciańskimi zapełniano ha- 
remy, skąd nawet policja turecka wydostać ich nie 
może. Wezoraj mieliśmy sposobność oglądać pierwszy 
transport żywego towaru, zwrócony Galicji przez 
władze tureckie. Z wyjątkiem 19 letniej Rosenzwei- 
gówny rzeczywiście pięknej, reszta nie odznacza się 
wcale powabną powierzehownością. Jest to więc to- 
war już przebrany — najlepszy, najzdrowszy i naj- 
piękniejszy pozostał w Turcji. Wiele dziewcząt han- 
dlarze tureccy zawieźli aż do Chin, gdzie je sprze- 
dano na targach publicznych. Z tego wszystkiego 
można się przekonać, ile to dziewcząt wywieziono z 
Galieji. To też wspomniana rozprawa karna będzie 
nadzwyczaj interesującą, gdyż wyidą na jaw szcze- 
góły, o których dotychczas nikt nie miał nawet wyo- 
brażenia: 

Szczudlarze. Idąc w ślady paryskiego „Petit 
Journala“, urządznjącego słynne wyścigi piesze 
z Paryża do Belfortu, inny dziennik francuski La 
Gironde, wychodzący w Bordeaux, zorganizował 
teraz gonitwy. . szezudłarzy. Posługiwanie się szezu- 
dłami było niegdyś szeroko upowszechnione, zwła- 
szcza w okolicach bagnistych, a których ludność 
wiodła żywot past»rski. Z wysokości swoich prawie 
półwrametrowych „patyków*, stojąc niekiedy w wo- 
pasterze mogli 
łatwo pilnować trzody. Te same szczudła służyły im 
również do odbywania dalszych wycieczek. 

Obecnie, po osuszeniu bagnisk, po zaprowadzeniu 
prawidłowej irygacji pól i łąk, po utorowaniu dróg 
bitych i gościńców, potrzeba szczudeł znikła prawie 
zupełnie : Okazało się zresztą, że jako środek przy- 
spieszenia pochodu po brukach, albo szosach, zawo- 
dzą one wszelkie oczekiwania. 

Zapaśnicy z Bordeaux musieli w ciągu drogi 
swej znosić istne tortury: każde stąpienie po twar- 
dym gruncie bolesnem echem odzywało się w ich 
piętach. Nie mogli też oni stawiać kroków dużych, 
tak, że wynik ostateczny 255 kilometrów w ciągu 
551/, godzin gorszy jest, aniżeli rezultaty osiągnięte 
np. przez Ramagóć w wyścigach pieszych «(500 kilo- 
metrów i 100 godzin). 


Wiadomości literackie i artystyczne. 

Z teatru Powtórny występ p. Kotarbińskiego 
w „Honorze* Sudermana, ściągnął wczoraj de letnie- 
go teatru liczną publiczność. zwabioną zapewne także 
sympatycznym celem przedstawienia, z którego do- 
chód przeznaczony był dla zasłużonej artystki naszej 
sceny p. (rostyńskiej, 

e grą gościa warszawskiego — jak zawsze — 
zachwycała się nasza publiczność, dodawać, zdaje się, 
nie potrzebujemy. Oklaskiwano go hucznie i rzęsiście, 
równie, jak całe otoczenie, tworzące wczoraj wyborny 
ansambl. 

We wtorek dnia 21. w teatrze letnim odegraną 
zostanie komedja w 3 ch aktach, Alfreda Hennequin, 
pod tyt.: „Trzy kapelusze“. Sztuka ta jest pełną do- 
wcipu i prawdziwie francuskiego humoru. Mnóstwo 
tam scen zabawnych, pobudzających do Śmiechu, to 
też nie dziw, że sztukę tę; grano w Paryżu z nad- 
zwyczajnem powodzeniem. 


Sprawa opery i koncertów polskich na wy- 
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stawie wiedeńskiej nie została jeszcze ostatecznie roz- ' 


|= do wydzierżawienia 
m wał - 


A 


Lwów, Kopernika 


posada zdolnej 


dróżnych. Paweł Langner, Lwów, 
Halicka 'B 98 


z a - 
Me farmacii znajdzie umie- 
szczenie zaraz w aptece Dębicy. 


srm pe mara 


Z e 
wielbilądy dxugarbowć, ? sam- 
ce i jedna samica w latach około 

dwóch są natychmiast do sprzedania. 

Bliższa wiadomość w hotelu pod „Tygry- 

sam,“ ulica Karola Ludwika l. 8. 


- aeaiee rentowne we Lwowi”, 
pod korzystnymi warunkami do sprze- 
dania. Rappaport, Lwów, Jagiellońska 17. 


poema 00 o ó 
ózek dia chorych komple- nie 
nowy do sprzedania za cenę umiar- 
kowaną. Wiadomości udzieli administracja 
„Dziennika.* 


dy mi potrzeba snserawae œ dzienni 
G ka krajowych lub sagranicznęch te 
uskutoczniam to zawsze pt5»: Cuntra!n' 
Bióro Ogłoszeń. Lwów, E-0-<u:ka 


a, 
jencja anonsów „Impressa” 
A we Lwowie ogłasza wszelkie zle- 
cenia («nonsy) bardzo tanio we wszyst- 
kich żądanych krajowych dziennikach. 


par spodni, 60 sukien damskich, 
Gleca Zakład Jaszczyszyna, gmach tea- 
lny. 
14 siłę w Skolem  poszukuj. 
natychmiast początkującego pra- 
wnika lub zdolnego dyetarjusza a wyna- 
grodzeniem miesięcznem w kwocie 8J zł. 


m a 
delny ogrodnik, lat 34, wolny, 
obznajomiony ze wszelkiemi gałęzia- 
mi ogrodnictwa, poszukuje — oparty 
na dobrych świadectwach — posady — 
w kraju lub za granicą. Specjal-o8ć: 
Hodowla roślin na zimno lub gorąco, 
dekoracje, ogrodnictwo kobiercowe, ro- 
bota bukietów, hodowla ananssów, drzew 
owocowych i jarzyn. Mówi kilkoma języ- 


kami. Łaskawe oferty należy posyłać pod | 


„Zdolny 23“ do admin. „D¿iennika.“ 
a OH" 
pe? ezka potrzebna do pewnego in- 
tratnego iutoresu wa Lwowie w kwo- 
cie 44000 do 5.000 złr. a. w. za odpo- 
wiedniem zabezpieczeniem. Prócz odset- 
ków także dywidenda z czystego zysku. 
Bliższej wiadomości udzieli kancelarja 
adwokata dr. M. Sietniekiego, we Lwo- 
wie, ul. Sykstuska l. 21. 


Mask: ziemsiie do sprzedania, | 
kupna, wydzie:żawienia. Rappap=rt, 
Lwów, Jagiellonska 17. 504; 


A? exs wraz z realnoscia| 
w korzystnem miejscu jest zaraz do 
sprzedania lub do wydzierżawienia 
W sprawie bliższej wiadomoś:i pisać 
należy B. B. 427 poste restante Bortniki. 


ig encypient z dłuższą praktyką nota- 
13. rjałną lub adwokacką, biegły w spra- 
wach spornych, znajdzie zaraz umieszcze: 
3z:zenie w biórze motarjasza w Sie- 
miawie. Zgłoszenia wprost z podaniem 
warunków 498 


6zef Radomski, masseur najzdol- robiona 


nizjszy, po odbyciu praktyki przy Wnych 
pp. doktorach jedynie specja!istach, po- 
leca się z wykonaniem mięsienia ciała, 
tak zewnętrznie jak i wawnętrznie, tak, 
że podług metody ks. Kneippa, proce- 
dury zimną wodą; podejmuje się wszel- 
kich opatrywań i usług przy chorych tak 
w dzień jak i w nocy. Adres: ul. Szep- 
tyekiego l. 2. 


a M iMŇŘħŘŮō—— 


Mieszkania I sklepy 


po 1 cencie od wyrazu. 


Dla 


w no8ż niu. 


4, 2 poxoje ole. A pokoje, 
; Y przedpokój i pokoje ka» 
wilersute. Stajnie wynajmuje Za- 
rząd realności Emila Bertemiljaua Brejera, 
w godainach 4.—12. i 

pokoje, przedpokój, balkon z przyną- 

leżyt: ściam* od 1. Lipca. Kampiana 5. 


"ej. 


w noszeniu. 


w w A, 
4 pokoje, przedpokój, kuchnia, spiżarka, 
strych 1 piwnica za az do nającia. Ulica 
Pańska l. 2, na dole. 489 


4 pokoje, przedpokój, kuchnia, spiżarni», Š% 
strych i piwnice do najęcia od 1. lipca.| $; 
Ulica Pańska l. 2, na I. piętrze. 490 
ONZE AAA 2 

2 pokoje frontowe z kuchnią II. piętro ; 
2 pokoje z kuchnią w parterze; A pokój 
z kuchnią I. piętro. Ormiańska 38. 


ì rzy ogrodzie jezuickim Kleinowska 3, 
£ I piętro, 6 pokoi, baikon, przynale- $ 
żytośei. 


Lwów, 16. Marea 1822. 
Dr. Józef Weigel m. p. 
_ Przeciw reamatyzmowi jako hy-| 
gieniezną bieliznę, uznaję czyste je- 
dwabną, wyrabiauą przez p. Rudolfa 
Mayera w Bernie, za najwsaścivszą 


łożone przez 


a |. Kolki WIZ z ostamaa | 4 Jil l 


FR. =. 


Uznaję, że bielizna trykotowa, wy-| 
przez p. Rudolfa Mayera! 
w Bernie, a zbadana chomieznie jako) 
czysto jedwabna, bez żadnych innych| 
składników, jest najpewniejsza w no-| 
szeniu, dla osób watłego zdrowia, jak 
również : raktyczni-jsza od wełnianej| 
lub bawełnianej. 

Lwów, dnia 19. Marca 1892. 

Dr. Głowacki m. p. 


Dyrektor kr. Szpitalu powszechnego| 


rekonwalescentów i w ogóle) * 
ludzi cierpiących uznaję bieliznę hy-| | 
gienicznńą czysto jedwabną, 
fabrykant» Rudolfa Mayera w Bernie ; 
jako najzdrowszą i najpraktyczniejszą| 


wyrcbu| 


Lnów, dnia 16. Marca 1892. 

4 Dr. Barącz m. p. 
Dla cierpiących w cgólności po- 
leczm tylko bieliznę hygieniezną --| 

. ę. hygle Ą 
czysto jedwabną z fabryki Rudclfa 
Do Pana Edwarda MHelwiga, w: Lwowie. Wskutek polecenia Magistratu do L. 19.148 1692 r. zbadałem przed- 
i Psra dwie próby trikoiu jedwabnego, — opatrzonego marką: „K. k. Oestr. u. ung. Privilegium. Hygienische 
Seiden Tricot-Wäsche Rudelf Mayer — Seiden Tricot Waaren Fabrik in Brünn“ — tak pod względem chemiczno jako- 
ściowym : mikroskopowym, a na podstawie otrzymanych wyników wyasję zgcdnie z prawdą orzeczenie, że sporządzone są 
takowe z czystego jedwabiu, bez domieszek innych włókien. Resztki piób rzeczonego trikotu, zaopatrzone marką ochronną 
i pańskim podpisem zachownję w Laboratorjum pod powyższą liczbą urzędowa w celu możliwych dalszych poróćwnywań 


1—2 
w jednom z większych miast Gali- | 
cji; w najlepszym punkcie położony, | 
pod przystępnymi warunkami co się | 
tyczy odkupna inwentarza. 
Wiadomość w Administracji. 


DZIENNIK POLSKI : dnia 20. Czerwca 1892 r. 


strzygniętą. Rezygnacja komisji lwowskiej wpłynęła 
o tyle na komitet polski w Wiedniu, iż tenże odniósł 
się do p. dyrektora Schwarza z usilną prośbą, aby 
komisję ponownie zawiązać. Zawiązanie jednakże ko- 
misji zależeć będzie od tego, czy komitet wiedeński 
przyjmie uchwalone wczoraj na zebraniu byłych 
członków tejże warunki, które referentowi p. hr. 
Cieszkowskiemu będą przedłożone przez pp. Schmitta 
i Niewiadomskiego, udających się w tym celu dzisiaj 
do Krakowa. 

Popis. Zasługi p. Joanny Laureckiej, kiero- 
wniczki szkoły fortepianowej, znane są nie od dzisiaj, 
długi szereg lat pracy wytrwałej i sumiennej świad- 
czy o nich jak najchlubniej. 

Onegdajszy popis dodał jeszcze jeden więcej 
listek laurowy do tychże zasług, była to bowiem pro- 
dukcja w całem znaczeniu tego słowa doskonała. 
Panny Mikulińska i Kostrakiewiczówna (uczennice p. 
Laureckiej i p. Mikulego), przedstawiły się Świetnie, 
na zupełne uznanie zasłużyły panny: Kowalska, By- 
lina i Zajączkowska, jako też Jamińska, Grottówaa 
Andzia i Marja, oraz Jaworska, Keller, Nestorowicz, 
Kónig, Selzer, Raibscheit, Ostrowska, Borowska, Sa- 
nocka, Lauferówna, Bogdańska, Einzinger i Śchreiber. 

Egzamina t popisy pierwszej konoesj. szkeły 
muzyczuej L. Marka odbędą się w dniach 21., 22., 
23. 1 24. czerwca przed i popołudniu w sali Towarzy. 
stwa „Frohsin* (Hotel George'a). Dochód zə sprze- 
daży przeznaczony na fundusz pomnika dla Frydery- 
ka Chopina. Takowe dostać można w księgarniach 
i w szkole rynek 1. 9. Tamże również bilety wstępu 
bezpłatnie. 

Ruski narodowy teatr pod dyrekcją J. Bibe- 
rowicza, przedstawi w Buczaczu, w niedzielę dnia 
19. operę Łytenka p. t. „Noc Bożego narodzenia.* 
Partję Zaporożea odśpiewa p. Koncewicz, śpiewak 
lwowskiej opery. Będzie to ostatnie przedstawienie 
w Buczaczu. 

Prawidła pisowni polskiej, przyjęte przez Aka- 
demję umiejętności, wyszły z druku nakładem za- 
kładu narod. imienia Ossolińskich i są do nabycia 
we wszystkich księgarniach po cenie 2 ct, od egzem- 
plarza. 


Ostatnie wiadomości. 


W rozwoju międzynarodowego so- 
cjalizmu zajmie niewątpliwie wybitne miejsce 
kongres robotników górniczych, który obradował 
w dniach 7. do 10. bm. w Westminster. Uchwa- 
lił on przedewszystkiem wydzielić sprawę robo 
tników górniczych z zakresu powszechnej kwe- 
stji robotniczej i poddać ją samodzielnej refor- 
mie. Kongres oświadczył się za ośmiogodzinnym 
dniem pracy w kopalniach, licząc w ten okres 
czasu już wjazd i wyjazd z kopalni. Ale najwa 
żniejszą uchwałą kongresu, sięgającą swą donio- 
słością caleko po za kres Anglji, jest postano 
wienie, mocą którego wszyscy górnicy świata | 
mają się zorganizować w międzynarodową 
federację robotników górniczych. Fe- 
deracja wybierze centralny komitet międzynaro- 
dowy, który będzie kierował akcją wszystkich 
poszczególnych komitetów krajowych i lokalnych. 
Postanowienie o powszechnem bezrobociu należeć 
ma do tego centralnego komitetu i ma to pewne 
znaczenie wobec faktu, iż w rezolucji dotyczącej 
normalnego dnia pracy uchwalono zarazem, jako 
ostateczną ewentualność bezrobocie powszechne, 
poprzedzone wypowiedzeniem pracy na trzy mie- 
siące naprzód. 


rutynowanego z dobremi śŚwiade- 
ctwami i referencjami, poszukuje 
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JEDWAB? 


z surowego czystego jedwabiu 


zaopatrzonego wyrobu 


Rudolfa Mayera w Bernie 


we Lwowie, vis-a-vis kościoła katedralnego. 


nie 


bez 
jest 


nama Z Z Z ZE OOOO ZOZ OO Z O || Z 


w puszkach hermetyvznie zamykanych, 
plombowanych, począwszy od 2-ch liter 
i wyżej po 8 ct za litr, dostawia folwark 
Staresicło, codziennie wprost do pomie- 
szkań. 
czności handel Wgo Karo'a Bałłabana, 


| Mleko świeże | 


Budap. Lloyd donosi o bytności w Belgra- | 


dzie dwu rosyjskich oficerów w cywilnem prze: 
braniu, śledzących oficerów jeneralnego sztabu, 
odbywających wycieczkę wzdłuż dolnego Duna 
ja. Serbski minister wojny, z którym ci panowie 
kilkakrotnie konferowali, dodał im do towarzy- 
stwa dwu kapitanów jeneralnego sztabu, Miłosza 
Wasicza i Miłosza Paunowicza. 


Według Osservatore Romano król miał zao- 
fiarować Crispiemu opróżnione stanowisko am- 
basadora w Berlinie. Gdyby Crispi takowego nie 
przyjął, wówczas obejmie ten urząd prefekt 
z Florencji, markiz Guiccioli. 

Warsz. Dniewn. podnosi ponownie myśl 
skierowania wychodźtwa ludności z Królestwa 
ku wschodowi Rosji, zapytując się, dlaczego, za- 
miast do Prus, robotnik polski nie idzie do po- 
ładniowej Rosji, gdzie przecie zarobek łatwiejszy 
i większy ? Otóż na to odpowiadają, że odstra- 
sza go ciągła obawa o przymus do przejścia na 
prawosławie. Zdarza się, że ten i ów poszedł, 
lecz po niedługim czasio powracał, chwali ła- 
twość zarobku, ale obawa prześladowań religij- 
nych skłaniała go do powrotu. 


Telegremy Dziennika Polskiego." 


Wiedeń 19. czerwca. Niemiecki ambasador, 
ks. Reuss, rozpoczyna z dniem dzisiejszym 
urlop, którego pierwsze tygodnie spędzi na Szlą- 
sku. Tym sposobem reprezentant rządu niemie- 
ckiego nie będzie świadkiem godów weselnych 
hr. Herberta Bismarka z panną Hoyos. 

Wiedeń 19. czerwca. Ks. Bismarkowi zamie 
rza podczas pobytu jego w Wiedniu złożyć swe 
życzenia i adres hołdowniczy za pośrednictwem 
deputacji tutejsze stowarzyszenie „Niederwald“, 
do którego należą prawie wszyscy członkowie 
wiedeńskiej kolonji niemieckiej. 
król Oskar poszedł za radą szwedzkich swych 
doradców. 


Paryż 19. czerwca. Policja zarządziła are- 
sztowanie żony anarchisty Bricon, który cięż- 
ko ranny loży w szpitalu w Havrze, a to pod 
zarzutem udziału w wysadzeniu restauracji Vorego. 
Bricon rzucił się był w zamiarze samobójczym 
przed kilku dniami pod koła ciężarowego wozu, 
zdołano go jednak wydostać żywege. Dla prze- 
słuchania go, wysłano sędziego śledczego At- 
thalina. 


Chrystjanja 19. czerwca. Wobec tego, że 
szwedzkie ministerstwo wojny uczyni kwestję 
gabinetową ze sposobu załatwienia sprawy kon- 
sulatów, postanowiło naodwrót ministerstwo nor- 
wegskie podać się do dymisji w razie, gdyby 

Raguza 19. czerwca. Przeciw bawiącemu w 
Gracu wojwodzie Simo Popowiezowi wyto- 
czono pod jego nieobecność śledztwo. Przyjaciele 
zawiadomili go o tem z Cetynji, doradzając, by 
na razie nie wracał do Czarnogóry. 

Adjutant księcia, Blaso Petrowicz, ma 
zostać wydalony z dworu do Dulcigno. 


niezbierane 
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RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH. 


wakiny od dnia 1. Maja 1893 r. według szegaru lwowskiego. 


sa |za| SE | ZE ET 
FA |BA| E| 28 AJAR 
SB BA e SRS S RE 
Do Lwowa przychodzą: | ^A M8] ~aj =6 jms 3 
Z Krakowa. D oc 5 „| 601 |a-roj 901 | 6:46) 9:832| — 
Z Muszyny-Krynicy via Tarnów — | - |90 z = = 
Z Podwołoczysk ł Brodów (na 
dworzec główny) _. _ : — |267| 9:40 | 7-21 — |- 
Z Podwołoczysk i Brodów (na 
dworzec Podzamcze) .« . — |245| 9:17 | 6:55 == — 
Z Suczawy . . 10:68) — | 1:56 | 1:48 | 706 | — 
Z Kimapolungu 10'09) — | 7:56 — = = 
Z Radowiec. 1009) — | 7:56 — 706 | — 
Z Hliboki ; 3 . I0:09| — | — — |706] — 
Z Nowasielicy . ~ a . — — | 7:56 — 7-06 — 
Z Słobody rungurskiej 1009| — — 1:42 | 7:06) — 
Z Husiatyna via Halicz - 10:08) — | — 1:43 | — = 
Z Nowego Sącza, Chyrow”, 
Stanisławowa i Stryja . . — | - | 916) 2:85 — — 
Z Suchy, Nowego Sącza, Chy- 
rowa, Stanisławowa i Stryja — — | P16 m — — 
Z Chyrowa, Stanisławowa i 
Stryja 7 š 5 ć 5 — | — — — 1'41 | — 
Z Pasztu, Miskolcza, Munkacza, 
Ławocznego i Stryja  « | — | — | 9%6 1-41 | — 
Z Sokala i Bełzca . ey | — a — — — |448 
- i Rawy ruskiej. = = —- — _ 8-32 
Ze Lwowa odchodsuą i 
No Kiakowa s è . {1041| 3:07 5'26 ' 11:01 | 7:56 
Do Muszyny-Krynicyvia Tarnów = | = — — | 7:56 = 
Do Fodwołiczysk i Brodów 
(z dworca głównego) » „| 258 | — | 3941 1026 = 
Do Podwołoezyak i Brodów 
z (Podzamcza) - Š 8-10 | — |1903 1052| — = 
Do Suczawy . w A 6:36 | — 8:46 8'22 | 10:56! — 
Do Husia'yna via Ha icz . 6'86 | — — 8:22 — > 
Do Słobody rungurskiej . 6:36 | — | 956 | 3:22 | 1056| — 
Do Nowosielicy . . - 6:36 | — | 8:56 — 10586 — 
Do Hliboki . 6:86 | — | 9'56 = E — 
Do Radowiec 6:36 | — | 9'56 — |1056| — 
Do Kimpolunga , > > „| 686 | — | — 3:32 = z 
Do Stryja. Ohyrowa, Nowego 
Sącza i Suchy. : 5 a — — | 6'16 | 10:81 | 7:48) — 
Do Stryja i Stanisławowa - m — — 10:31 | 7:41) — 
Do Stryja. Ławocznego, Wi- 
skolcza I Pesztu „, . , — |-|6'16 — |741| 9:51 
To Bałzca i Sokala : . — rj = — — — 
Do Fokala i Rawy ruasziej . =n z — 1786 


Uwugn: Godziny, drukowane grubemi liczbami, oznaczają porę 
nocną od gods. 6. wieczór do 5 59 rano. 

Csaa kolejowy (średnio europejski) rośni się od osamu lwowakiego 
o 35 minut, t. s. gdy zegar we Lw wie wskazuje godz. 19. w połu- 
dnie, zegar kolejowy wskazuje godz. 11-35 przed południem. 


NADESŁANE. 


M. JONASZ 


j DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagiellońska !. 3, 
kupuje I sprzedaje wszystkie efekta I monety 
po najdokładniejszym kursie dziennym, 
Zlecenia s prowincji wykonuję niezwłocznie bea doliczenia 
prowizji. 1018 1—? 
„Główna reprezentacja ala Galicji 
największego i najbogaiszego w świecie 


Towarzystwa ubezpieczeń na życie „Tho 
Mutual. -- Rok założenia 1843, 


aeee 


1634 1—2 Umn'vr. med. 


+ + e 
r. Eugenjusz Rozierowski 
po dwuletnim pobycie w szpitalach krajowych i zagra- 
nicznych osiedlił się we Lwowie i ordynuje 
w chorobach przewodu pokarmowego 
(żołądka, jelit i wątroby). 
Od 3. do 5. popołudniu. Dla ubogich od 9. do 10. rano. 
Ulica Ossolińskich 1. 15, 


Laboratorjum konieczne dla tego działa chorób zostało 
urządzone w tym samym domu w ubikacjach nr. 3. 
RM oo 


W  przypadłościach kataralnych pęcherza, 
w zapaleniu moczowem pęcherza, w upuszozaniu 
moczu z krwią, Santal Midy jest lekarstwem wy- 
ją' kowej sknteczności. Działanie jego jest łagodne 
i pewne, lecz pod warunkiem, żeby esencja saa- 
talu była zupełnej czystości, jakiej Pan Midy uży 
wa i pochodziła z Myssozy, której sława jest zna 
ną i uzasa dnions. 


TEATR LETNI. 


Zamówieni» przyjmują z grze- 


we Lwowie. 1629 1—3 


Dziś: 


Wielkie Przedstawienie 


Prof. K. MALINOWSKIEGO z Berlina 


Mayera w Bernie, bo jest 
dnie najzdrowszą w noszeniu. 


robu p. Rudolfa 
osobiście wypróbowaną — 
jako rzeczywiście hygieniczną, a w 
ułyciu praktyezniejszą od wełnianej i 
nicianej. 


osób wątłego zdrowia, jak 
praktycznie;sza od wełnianej, baweł- 
nianej lu» nieianej. 


Najzdrowsza i najprzyjemniejsza w noszeniu w lecie i w zimie jest Bielizna trykotowa hygieniczna 


odznaczona chlubnami świadectwami pp. Lekarzy tak w kraju, jak i zagranicą, uprzywilejowanego i marką ochronną 


główny skład posyższej bielizny po cenach bardzo przystępnych i stałych w handlu płócien I gotowej bielizny 


BARDA. S2 AA. 


niezawo- 


Lwów, w Marcu 1892. 
Dr. Sztembarth m. p. 


Bieliznę jedwabną trykotową wy- 
Mayera w Bernie, 
polecam 


Lwów, dnia 16. Marca 1892. 
Dr. Karol Gross m. p. 
Prócz czysto jedwabrej bielizny 


wyrobu p. Rudolfa Mayera w Bernie, 


znam innej, by tak korzystnie 


w lecie jak i w zimie, jako hyg'eni- 
czna do użycia się nadawała. 


Kraków, dnia 28. Marca 1892. 
Dr. Śliwiński m. p. 


Bielizna wyrobn p Rudolfa Myera 


w Bernie jako czysto surowo jedwabna 


ładnych innych składników — 
uajpewniejszą w noszeniu dla 
1ównież 


Kraków, 28. Marca 1892. 
Dr. T.rczyński m. p. 


Sekundarjusz Szpitala w Krakowie. 


| ; - : 
I i badań. Ż miejskiego Leboratorjum chemicznego we Lvowie, 30. Marea 1892. Dr. Mieczysław: Dunin K qsowicz m p. 
| zaprzysiężony chemik miejski i sądowy — Docezt towaroznawstwa. 
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dyrektora teatru mechanicznego i optycznego. 


Jutro po raz pierwszy : 


„Trzy kapelusze,“ kroto- 


chwila w 3. aktach Alfreda Hennequin'a, w prze- 
kładzie Władysława Korczaka. 


Sztuczne zęby i szczęki 
zę. według najnowszego 
445, systemu amerykań- 
| AUSS skiego, w kauczuku, 
PCAS złocie i celluloidzio, 
jako też wszelkie reperacje zębów, 
trwale i tanio także na raty, wykonuje 

atelier dentystyczno-techniczne 


B. BERGERA 
we Lwowie, ul. Karola Ludwika 5, 


w domu Wgo P. Stromengera. 


S A 
s" p" "2 ke 
< = 


Majątek ziemski 


na Bukowinie, przestrzeni 800 mor- 
gów, z tego 600 morgów roli reszta 
pastwisk, z gorzelnią kontyngento- 
waną na 1.625 hektolitrów, jest za 
raz do wydzierżąwienia, — Mający 
chęć wzięcia w dzierżawę zasięgnąć 
mogą bliższych warunków w kance- 
larji adwokata Dra Adama Kosiń- 
s<iego we Lwowie nlica Trzeciego- 

Maja 1. 17. 1643 


Żaden artykuł toaletowy nie może rywali- 


Przyprawa 


MAG G I 


jest do nabycia u Jana Dutkiewicza 
we Lwowie. 1588 


We Wiedniu 
Pierwsze polskie przedsiębiorstwo 
wysyłkowe 


Albina Krajewskiego 
Wiedeń, I. Giselastrasse 1, 
dostarcza wszystko co kto tylko potrzebuje 
i eo wdział przemysłu i handlu wchodzi 
po cenach hurtownych. Zakupuje wprost 
n fabrykantów. Zamówienia za zaliczką 
uskutecznie odwrotnie powztą lub koleją, 
Na żądanie przesyła cenuik ilustrow an; 
1411 gratis i franco. 1—? 


r" 
Pragniesz odzyskać siły i apetyt, dobry 
sen I dobre wyglądanie 


radzę sumiennie 


KNEIPPOWKĘ 


niezrównaną wódkę z ziół leczniczych 


Ks. Kneippa. 
BG Cena flaazki I zł ŒE 
Do nabycia tylko . 
w składzie materjałów 


LEOPOLDA LITYNSKIEGO 


we Lwowie 
przy ul. Kopernika I. 2. 
Na prowincję wyseła się gdyz 
pocztą. 1583 b 1—? 
-e "SHE | 


jest barażo dobrym środkiem do mycia twarzy i rąk. 


J. IINATOW IGZ, 


. LWOW, sklepy własne ulica Kopernika l. 8, ulica Halicka 1. 11. 
KRAKÓW, Sukiennice l. 20. — CZERNIOWCE, Bynsk l. 2. 


Wydawca: Józef Laskownicki, 


R Łazienkach „D 


m. ma m 


coal 


obok oprodu lezulekiago 


ANTILENTILIA. zwać 


z ANTILENTILIĄ. Średek ten otrzymany z odświeżających substancyj usuwa 
w krotkim czasie piegi, plamy watrobiane, blizny itd., nadaje 
cerze świetną białość, świeżcść i delikatność. — Cena 2 zir. 


pod 


względeni 


A m 


skutku 1 


przy ulicy Słowackiego 1. $ istnieją wszelkie możliwe 
atunki wanien 


ATU 


Papier z fabryki czerlańskiej, 


Grysik toaletowy 


dobroci 


Z Brukarni 


Osoby, posiadające skórę delikatną i zdolną do 


łuszczenią, pękania i 


do wytwarzania pryszezy, liszai i wągrów, mog 
wego z bardzo dobrym skutkiem jako Środk 


czerwienienia, jak również 
Ą4 używac grysiku toaleto- 


a łagoduego i znak omicie oczy- 
A 


szczającego skórę 25 et. 


porcelanowa 1 zł. 
marmur: 


wa 90 ct. 


monolitowa 55 et. 
cynkowa 50 ct. 
żelazna 40 et. 


RA i. TE mA A M w W 


ządem Franciszka Katinera. 


